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Towarzysze! Robotnicy!
Odzywamy się do Was pełni radości i wese­

la, że upadła niewola i zabór a^cy aa ziemi pol­
skiej, że runę! carat, rozsypała się w gruzy* Au- 
Btrya i do upadku zdężaję. junkierskie, drapie 
żme Prusy, że oto z gruzów, zgliszcz i krwi wsta­
je Wolup, Niepodległa Republika Ludowa Pol- 
skal

Ale wolność prawdziwą Ojczyzny musi wszę­
dzie na świecio lud umieć zdobywać i umieć 
chronić. A wolność w ustach socyalisty to usu­
nięcie wyzysk u,-Błamanie niewolnictwa ekono­
micznego klasy pracującej, to wywalczenie 
trwa,ej podstawy dia wolności duchowej i oby­
watelskiej catogo^Judu. Dlatego też dla nas, dla 
socyalistów polskich walka i praca nie kończą 
aię t końcem straszliwej wojny, a dopiero teraz 
się £aozynująl._ Umysł ludzki nie mógłby zro­
zumieć ogromu nieszczęścia, które przez cztery 
lata z górą było naszym udziałem, przelewu 
,rwi i ofiur ludu nieznanych dotąd w dziejach 

św iata, — gdyby po wojnie miał pozostać ten 
wun stan niewoli ekonomicznej, politycznej, na­
rodowej czy duchowej szerokich mas ludowych, 
jaki doprowadzić musiał do wojny światowej.

Nie! Towarzysze! Robotnicy! Nowy świat 
musi powstać na gruzach starego porządku; no­
we, inne, lepsze życie powstać na krwawych 
wojennych ruinach dawnych, wrogich Ludowi 
potęg iiuperyalizmu, kapitalizmu, uiilitaryzmu 

najcyoiuUizmu. Skrwawiona w.rowach strzele­
ckich, gazami duszona, szarpana kulami i zde­
ptana ludzkość powstaje, aby utworzyć Zwią­
zek Wolnych Narodów, oparty na poszanowa­
niu prawa i na sprawiedliwości. Wasz czas nad­
chodził

W celu ujęcia obrony życia przed głodem i 
chłodem zbliżającej się zimy zorganizujcie or- 
ganizacyę wspóldzieJczą, zakładajcie konsumy, 
w którycłthy każdy robotnik był zapisany i mógł 
Się w żywność zaopatrzyć.

Wejdźcie siłą rzeczy — gdzie robotnicy są w 
większej łiazibie — do wszystkich rad gmin­
nych, wywalczajcie prowizorycznie udział w 
tych radach i zamieńcie je Waszą pracą na in- 
stytucye opiekuńcze i ratunkowe ubogiej ludno­
ści.

Łączcie się z wojskiem, aby owo odczuło, żo 
s ludu pochodzi i ludu interesów bronić powin-" 
no; bierzcie udział w miticyi i strażach obywa­
telskich, aby robotnicze dzielnice i fabryki by­
ły pod Waszą ochroną.

Zbierajcie dalej na „Fundusz Walki Robotni­
czej". Żądajcie pełnego zastępstwa w obywatel­
skich radach powiatowych, okręgowych, miej­
skich i utrzymujcie stale przyjazny stosunek z  
ludem wiejskim w tych organizacyach dobro­
wolnej obywatelskiej inicyatywy. Ale nie odda­
wajcie programu i sztandaru robotniczego w 
niczyje ręce. Partya robotnicza ma pozostać 
przywódczynią klasy robotniczej; dlatego dąż­
cie do tego, aby wszyscy robotnicy byli zawodo­
wo i politycznie zorganizowani!

Z narodami sąsiednimi, Czechami i Rusinami 
szukajcie dróg zgody i pojednania, nie ustępu­
jąc ze swego praiwa narodowego ani kroku. — 
Sporne sprawy rozsądza kongres pokojowy; do 
tego czasu każdy naród niech szuka możliwego 
wyrównania różnic w drodze ugody tymczaso­
wej, bez krwi przelewu. Sprawy gospodarcze, 
aprowizacya, kolej, poczta, wymiana towarów 
są gruntem, na którym porozumienie jest ko­
nieczne i możliwe.

Zgłaszajcie się wszyscy do współzarzętłti, 
w s p ó lk o n t r o l i  i współobrony wielkich zakładów 
górniczych, rafineryi, salin i t. d. ale nie po to, 
aby produkcyę uniemożliwić, nie dla własnej

i tylko wygody, lecz dla obsłużenia przez to ca- 
! lego społeczeństwa. Wysyłajcie do tych zarzą- 
i dów ludzi rozumnych i honorowych, którzy go­

dnie bronić tam będą interesów ludu.
Wprowadzajcie wszędzie 8-godziimy dzień 

pracyl
Wraz z iimemi klasami usuwajcie narzędzia 

dawnych rządów, łapowników i gwałcicieli 
prawa w urzędach, ale czyńcie to w zgodzie z 
władzami całego kraju, a nie na drodze „samo­
sądów", lub pomsty osobistej. Czyste niechaj 
będą ręce wprowadzające nowy porządek.

Przedstawicele naszej partyi wchodzą na mo­
cy naszej uchwały ,do „Komisyi Likwidacyjnej" 
zaboru austryackiego; jak długo polityka robo­
tnicza na to pozwoli, pozostaną w jej ło.nie. — 
Gdyby musieli ustąpić, uwiadomią Was o tem, 
po zasiągmięcm uchwały Komitetu Wykonaw­
czego.

Aby poprzeć skutecznie wszędzie nowy rząd i 
nowy ład, wprowadzajcie wszędzie w czyn „Po­
gotowie Robotnicze, tj. możność bezzwłocznego 
zawiadamiania i zgromadzania klasy robotni­
czej w każdem mieście, wsi i kolonii.

Krajowi noszeniu gpozi rezład austryackiej 
demobilizacyl. Należy się lękać, że nasi syno­
wie i bracia żołnierze z frontu wrócą do domu 
głodni i bosi, rzuceni na pastwę nędzy. Obmy­
ślajcie dla nich serdeczne przyjęcie, doraźny ra­
tunek, żywność i odzież, a potem pracę. Niechaj 
gminy rozpoczną roboty publiczne 1 przygotują 
kwatery. Niechaj nie będzie ludzi bez dachu w7 
miastach o luksusowych mieszkaniach.

Nie dajcie się wciągnąć w hece antyżydow­
skie, ani złym, ani dobrym ludziom. Nie dajcie 
się. sprowokować fanatykom antysemickim ani 
żydowskim do gwałtów. Wyzyskiwacze bogaci 
z reguły uchylą się od gwałtu, a ofiarą jego 
paść mogą niewinni. Ale nie pobłażajcie lichwia­
rzom w imię ludzkości! Brońcie się przed li­
chwą jako przed rabunkiem sił i zdrowia ludu. 
Nowy rząd musi z lichwą podjąć walkę; popie­
rajcie go w swoim zakresie. ,

Pamiętajcie, że ludność wiejska woła o zasa­
dniczą reformę rolną, mocą której ziemia ma 
należeć pod kontrolą narodn do łych, co na nićj 
pracują. Popierajcie prace w tym kierunku na 
wsi się odbywające.

Nie zapominajcie o tem, że partya nasza była 
przez długie lat dziesiątki silna solidarnością 
i  karnością wobec swoich wybranych ciał kie­
rowniczych. Nie dajcie rozbić jedności partyj­
nej za żadną cenę! li nas nie ma ani „umiarko­
wanych", ani „radykalnych" socyalistów, a są 
tylko żołnierze jednego Czerwonego Sztandaru!

Do walki! Do pracy! ,
Niech żyje Wolny Robotnik w Wolnej Polsce!

. Kraków, dnia 3 listopada 1918.
Zarząd Polskiej Partyi Socyalno- 

Demokratycznej.
-* * , * •

'Dnia 1 i 2 listopada obradował w Krakowie Za­
rząd P. P. S. D. Na porządku dziennym b y ł‘jako 
punkt najważniejszy stosunek P. P. S. D. do rzą­
du warszawskiego i do Komisyi Likwidacyjnej. 
Zwołanie nadzwyczajnego kongresu i akcya bez­
pośrednia robotników zajmowały resztę punktów 
porządku dziennego. Po długich i gruntownych 
rozprawach uchwalono wydelegować 4 towarzyszy 
jdio Komiisyi Likwidacyjnej z tym jednym za­
strzeżeniem, że zupełna samodzielność polityki ro­
botniczej i bezwzględna obrona interesów robo­
tniczych są dla nich jedyną w ich pracy wska­
zówką. Uchwalono dalej zwołać nadzwyczajny 
kongres partyjny .w porozum'en hi z P. P. S. w 
Warszawie celem zlania się obu partyi w jedną 
całość. W sprawie objęcia wspólzarządu kopalń i 
wielkich zakładów przemysłowych uchwalił Zą-

rząd szczegółowe wskazówki dia organizacyi. Po­
lecono towarzyszom lwowskim podjęcie akcyi 
porozumienia się z socyalistami ukraińskimi w 
sprawach gospodarczych, aprowizacyi, komuni- 
kacyi i ochrony pracy. Uchwalono Wreszcie wy- 
ća~ odezwę do ogółu robotników polskich, in- 

| formującą ich w całym szeregu spraw aktualnych. 
Przyjęto do Wiadomości i zatwierdzono sprawo­
zdanie z działalności klubu posłów i Komitetu 
W ykona wczego.

N ow y rząd .
kząd p. SWierzyńskiego sam się musiał przeko- 

nać, że jes t czemś, zupełnie ni c dopasowaniem do 
dzisiejszej chwili, że krzepienie Się frazesami o 
silnej władzy — sSiy nie daje, jest aletyka, popi­
sująca się papierową imitacyą żelaznych cięża­
rów. Silę  ̂ tworzy jeno ład pracujący miejski i 
wiejski, i e  masy łudoWe, bodące 1 i c z b ą i z d r o -  
w i e m  narodu, bo mimo ciężkich warunków by­
tu ducho\vlo krzepkie niezłjlazowane, są jedynie 
zdolne podjąć ciężkie zadania dzisiejsze-

Przyjrzyjmy się zieiiii cieszyńskiej. Tu chłop S 
robotnik, ta najzdrowsza krew narodu, nierozwo- 
d ni ona innymi czynnikami — tem energiczniej, 
sprawniej, bez hamujących wahań przeprowadził 
rewindykaeyę tej ziemi dla Polski. Robotnik i 
chłop, setkami lat od prawa polskiego odcięty — 
przetrwał — i do zjednoczonej Polski wnosi wiano 
przez siebie jeno -utrzymanej ziemi! Wnoś i z /eń- 
tuzvaz.mełii, bo w-e, że on. — po zerwaniu pęt ob* 
cych -— zacznie naprawdę oddechać wcinem po­
wietrzem, czuć się istotnie gospodarzem tej ziemi. 
Na tej zieuni nie mógł sobie ani na chwilę innej 
Polski wyobrażać — jak Polskę ludową.

To hasło Polski ludowej potrafi zelektryzować 
lud na całym obszarze, gdzie polska rozbrzmiewa 
mowa, choć długi okres wojny tyle cierpićn 
wniósł i żałoby pod jego dach..

Dość długo błąkał się jak w matni rząd war­
szawski p. Świeżyńskiego. Przed paru dniami za­
ledwie pełnomocnikiem swoim i zastępcą na Ga­
li cyę i Śląsk mianowail był ks. Czartoryskiego, 
którego, jak naiwnie wyjaśnia „Czas", dlatego nie 
witamo tryumfalnie, że cicho wyjechał do,miasta; 
komendę lwowską powierzał n. p. hi. Lamezano- 
wi, Niemcowi, w dodatku będącemu pod pręgie­
rzem opiniii polskiej za swoją gospodarkę ży­
wnościową.

Czy myślano taką ugodową noniinacyą skapto- 
wać rozbitków austryackiego rządu, by zahamo­
wali we Lwowie Rusinów? Czy była to jakaś u- 
przejmóść osobista. ’

Był rząd ten p. świeżyńskiego w teoryi wy­
wróconym na opak w stosunku do rządu dawnego 
„aktywistycznego". W czynach nie zaznaczyło się 
to jednak niczem, bo oba wiodły żyVot papiero­
wy* a w papier jednakowo wsiąkają czarno i mar­
two takie czy inne formuły, z których się nic nie 
wykrzesi, nie zaiskrzy.

Życie może wnieść tylko lud. Posłuch może 
znałeść tylko rząd ludowy, który najszerszym 
warstwom narodu da gwarancyę że sprawa re­
form nie będzie mamieniem i złudą, że sejm 
konstytuujący nie będzie, jak dotąd stale odsuwa­
ny w dal, traktowany z tem zwlekaniem, jakby ja ­
kaś ostatnia godzina, którą delikwent chciałby 
widzieć nie rychło.

Rząd ludowy, stwarzając podWaliny pod Polskę, 
naprawdę demokratyczną, ludową, da zarazem to 
już zdobyte uspokojenie, żc Polska — w co zre­
sztą nie wątpimy, wiedząc, iż lud nie pozwoli się 
od progu zmartwychwstającej ojczyzny na bok 
usunąć — dotrzyma pola tej póWsz-echnej demo- 
kratyzaeyi, która, jako wynik światowej wojny 
cały świat ogarnie.

Czeka, nas-trud budowania jej gmachu, ale i ra-, 
dość budowania.



*
2

. Czeka nas wiele cixżkich przepraw — gdy tyle 
ruin dokoła, a stopa obca, znienawidzona kala do­
rad Warszawę, ale przyświeca nam wiara, że żaden 
trud, ni ofiara żadna tfu niedaromna! I żadna nie 
za wielka, bo to dla Polski zmartwychwstającej, 
by była matką a nie macochą ludu.

2  P .  K .  Ł .
Przez cały dzień wczorajszy odbywały się o- 

brady konstytuującej się P. K.’ L. Poseł Ptaś 
przedstawił projekt ukonstytuowania się komi- 

, syi. Według projektu miano utworzyć 8 oddzia­
łów, którą to liczbę zmieniono na 12 wydzła* 
łów. Opróoz biur, sił urzędniczych i fachowych 
zawiera projekt następujące propozycyę, u- 
chwalonę przez P. K. L.

Na czele P. K. L. stoi prezydyum złożone s  po­
słów Witosa, Moraczewsklego, Ptasia i  Ter Ula 
Wydział administracyjny powierza się hr. La-" 
sockiemu, wojskowy Tetmajerowi, rolniczy y  
Długoszowi) robót puhl. i odbudowy — Kędzio­
rowa — sądownictwo — Ptasi-owi, slcarbu — 
Schmidtowi, komunikaeyi — Star®owakiemu, a- 
prowizacyi — tow. Moraczewskieinn, Opieki spo­
łecznej i sanitarnej — tow. Botorowskiemn, gór­
nictwa — tow. żuławskiemu, oświaty* —• Rychli­
kowi. W każdym z tych działów urzędować bę­
dą prócz wymienionych zastępcy v3 innych 
stronnictw, które nie są w  tym oddziałe repre­
zentowane.

Omawiano sytuacyę we wsch. części kraju i 
postanowiono wy_dać odezwę do wszystkich 
państw świata, zakładającą uroczysty protest 
przeciw naruszeniu ćhwałowej ugody prze® U- 
kraińców. Po skończonych obradach udali się 
zastępcy PKL’. do Krzysztof orćw c-eleoń objęcia 
tego gmachu na ceel urzędowania PKL.

8-godzinny dzień pracy.
Wydział górniczy PKL. wysłał pismo do sta- 

' rosty górniczego, aby objął górnictwo na Ślą­
sku. Pismo to zredagowane przez tow. ZMamanr 
da powiada:

„Wobec konieczności wprowadzenia ośmio­
godzinnego czasn pracy w górnictwie, hutnic­
twie i innych przemysłach z górnictwem zwią­
zanych (koksamle i tym pod.) tak w pracy pod­
ziemnej jak i na ziemi, proszę Pana przygoto­
wać i. zmianę odnośnych przepisów, 2. powia­
domić kierownictwa wszystkich przedsię­
biorstw, co do których zarządzenie to odnosić się 
będzie, by natychmiast uczyniły wszelkie po­
trzebne przygotowania ze względu że zarządze­
nie to nastąpi w najbliższy® czasie.

Zachodzi potrzeba regulaeyi prac roboczych 
w górniej wie jak i niemniej podwyższania tzw. 
prowizyL Proszę Pana starosty tedy byś polecił 
przygotować odpowiednie mtaeryały tak co do 
stanu teraźniejszego jakoteż co do wyników fi­
nansowych takiego zarządzenia w pełnem u- 
względnieniu żądań robotniczych".

ODEZWA P. K. L. DO ŻYDÓW.
P. K. L. ogłosiła, do ludności żydowskiej ode­

zwę, w  której gwarantując żydom w  Polsce zu­
pełne równouprawniernie obywatelskie i potę­
piając wykroczenia, skierowane specyalnie 
przeciwko ludności żydowskiej, wzywa ją do 
wzięcia gorliwego udziału w budowie niepod­
ległego państwa polskiego.

. - ^  ■

Borysław w rękach polskich.
Borysław, 4 listopada.

Komendant posterunku austryacldego uciekł. 
Miejscowa organJLzacya P. O. W. pod komendą 
kap. Dąbkowskiego objęła pieczę nad miastem, 
które znajduje się całkowicie w rękach polskich. 
Żadnych zakusów ukraińskich na ra z ie  nie było, 
zresztą zorganizowani róbotnicy miejscowi-Polacy 
w liczbie, kilku tysięcy zdecydowali się do obrony 
tego ważnego ośrodka przemysłowego kraju.

Z Warszawy.
DYMISYA GABINETU ŚWIEŻYŃSKIEGO.
Bada Regencyjna udzieliła dymfsyi gabineto­

wi świsżyńskiego. Tymczasowe kierowanie 
czynnościami w ministertwach przekazała naj­
starszym rangą urzędnikom.

BIAŁORUSCY DELEGACI W WARSZAWIE.
Dzienniki warszawskie donoś zą, iż Rada bia­

łoruskiej republiki ludowej w  obawie, że na 
■piejące Niemców' wkroczą Rosyanie-bolszewicy 
w ysłała delegatów swyćh do Berlina (sic!), 
Warszawy, W ilna i  Kijowa i do państw neu­
tralnych celom porozumienia się z odnośnymi

„ N  A  P R Z Ó D -

rządami. Do Warszawy już przybyli A. Krep-
ski i P. Andrejew, oczekiwani są PietniszewioB 
i Woronko.

Pytanie, co chcą Białorusini osiągnąć praez 
Berlin?

NIE KIJEM TO PAŁKĄ.
Skaizauego na 3 lata więzienia za wydawanie 

publikiacyi ^Dokumenty chwili" p. A. Rossę u  
wypuścili Niemcy z więżenia przycziem inter­
nowały go jednak „ze względów' betzipiecEeń- 
stwa" w Modlinie.

Z frontów bojowych.
Bełgijczycy zd ob yw ają  G an daw ę,
Valencienmes leży już 6  km. za frontem; Angli­

cy ścigają wroga-
Między A isn e  a Mozą N iem c y  co fn ęli się © 

dalsze 7 km, na północ; front bieży od L e Chesne 
(24 km. na południo-potodmiowy zachód od Secła- 
nu) do lasu Dłeulet (nad Mozą naprzeciwko St©- 
nay). A  zatem upadek Dim i Stenay wydaje s ię  
być już tylko kwestyą najbliższych kilku dni, w  
takim razie zaś walki we Francyi wschodniej 
wstąpiłyby w zupełnie nową fazę. Rozpocząłby adę 
pochód Amerykan ku drogocennym pokładom ru­
dy żelaznej na pograniczu Niemiec. - 

------- BILU.

Z ostatnie! chwili.
Socyaliści żądają do 48 godzin 
ustąpienia Cesarza Wilhelma li.

Obie frakeye niemieckich soc. demokratycznej 
partyi oświadczyły się ostatecznie za ustąpieniem 
Wilhelma IL W następstwie tej uchwały Schęide- 
mann wystosował ultimatum. JeśH ono nie zo­
stanie przyjęte, frakeya „większości" soc. prze­
chodzi do opozycyi i połączy się z socyałistami 
niezależnymi.

Cesarz oświadczył, że ze względu na obecne za- 
wikłane położenie pod żadnymi warunkami nie 
opuści dobrowolnie swego stanowiska, gdyż abdy« 
kacya jego wywołałaby zupełną anarchię i dopro= 
wadziła do przewagi żywiołów bolszewickich,

B A W A R Y A  PRZECIW BERLINOWI.
W Monachium odbyły się wczoraj domcnstracye 
pokojowe, urządzone przez niezawisłych socya­
listów. Mówcy witali austryacką republikę i do­
magali się natychmiastowego zawarcia pokoju 
i ustąpienia cesarza. W razie, gdyby Berlin nie 
chciał tego przeprowadzić, powinien ludowy rząd 
bawarski łącznie z niemieckimi republikanami 
Austryi zawrzeć pokój w imieniu Niemiec.

KOALICYA ZAJMUJE BUKOWINĘ.
Donoszą drogą na Węgry, że wojska koaiicyi 

przekroczyły już granicę Bukowiny. Do Czernin* 
wiec przybyły już pierwsze wojska angielskie,

MARSZ FRANCUZÓW NA PRAGI!.
Według radiotelegraficznej wiadomości z  Pa­

ryża , Francuzi w trzech dniach wmaszerają do 
Pragi. i

WOJSKA AMERYKAŃSKIE W GRACU.
W edług informacyi jednego z dzienników' 

krakowskich od trzech dni już .mają w Graou 
(Styrya) przebywać wojska amerykańskie.
OFENZYWA RZĄDÓW EUROPEJSKICH PRZE­

CIW BOLSZEWIKOM?
„Vorwaerts“ podaje informacyę, że rządy eu­

ropejskie przygotowują wspólną akcyę przeciw  
bolszewikom. Obalenie rządu sowietów' dokonać 
mają sam i Rosyan i e, których rządy Wesprą 
bronią i pieniądami.

POKOJOWE WARUNKI KOALICYL
Wśród warunków, jakie postawi koalicya 

Niemcom, ma być, według „Times‘ów“, posta­
wione żądanie odbudowy Belgii i Francyi i na­
prawa zniszczonych kopalń węglowych. W tym 
celu muszą Niemcy dostarczyć Francyi robotni­
ków kopalnianych i pieniędzy. Aby odbudować 
miasta i wsi, musi się przez przeciąg 20 lat żą­
dać przysyłania robotników, których liczba o- 
gółero wyniesie 100.000,

POLITYCZNE MORDY W KIJOWIE.
Prasa m oskiewska % oburzeniem omawia w y­

padki politycznych mordów, których w ostatnich  
czasach dokonano na członkach rosyjskiej delo- 
gacyi pkojowej w Kijowie. Mordy te popełnia­
ne być mają z ramienia organizacyi wojsko­
wych, utworzonych dla akcyi. > przeciw' Rosyi 
bolszewickiej.

DR FRYDERYK ADLER został wybrany na 
zjeździć niem. partyi soc. dem. w Wiedniu do 
zarząciu.

TRZEJ WĘGIERSCY SOCYALIŚCI objęli tc> 
ki lninLste-ryiaine w gab-necję -Kardy i ego - - ' tow.  
Kunfi (opieka), Garanio (handel) i Jc.szi (naro* 
dowfściowe sprawy).

K R O N I K A .
K raków , w torek  5  U btopafe.

WARSZAWIACY W  KRAKOWIE. D ziś  pra©# 
p łu d u ia in  p rzyb y ł do K rak ow a  hataiBoo d r u g ie ­
g o  p u łk u  p ie c h o ty  p o lsk ie j. B a ta lio n  p row ad zi 
m a jo r  Jarusekiew ic® . Ż o łn ierze  p rze d sta w ia ją  
Bi ędoskonaJe, e k w ip u n e k  p o s ia d a ją  wyborny,, 
P rz ew a żn ie  rek ru c i, n iem ie o k ie  płaszcz® |  to n # -  
s try  n ie  m ogą  im  od eb rać c h a r a k te m  n o m e j n t  
skiiej, zręczn ej leg io n o w ej p iech o ty .

K oto 2 popol. b a ta lio n  w n u isz er w a ł n a  RymaH^ 
w y c ią g a  s ię  fron tem  do u lic y  S zew sk ie j. Z e  ©tro­
n y  P . K. L. witta w atrszaw akich  żo łn len sy  jwsefi 
T etm a jer , o d  m ia s ta  prez. F ed erow icz , wreaeeiH  
d z ię k u je  im a n iem  w o jsk a  g en er a ł R oja. N astró j  
p o d n io s ły , lu d n o ść  w ita  d a w n y ch  w eh rm a ch to -  
w c ó w  e  tem  nudoenem  praekonsuaiem , żc  w  m i*  
ś d e ,  z 'k tó r e g o  w  1914 ro k u  w y sz e d ł n a  w o jn ę  
P iłsu d sk i, n ie  o s to i s ię  in n e  w o jsk o , ju k  *yOM 
jego  o ży w io n o  d u ch em .

W Y SY Ł K A  „ N A P R Z O D U "  <*> wmcfc, GrfteyC
i ok u p acy i austr. zosta ła  w strzym an a. Jutro m  
m ów im y fata ln e ob ecn e stneunki p u otow -e .

R A D A  R O B O T N IC Z A  zbiera <nę d * k l* g  sra
wtorek, o godz. 7 ma posdedizenie sr lokalu  Z w iąw  
ku. Sprawy w ażn e, ob ecn o ść  wazystktefc kuu&ow 
car<a» ;

KOMISYA FINANSOWA I ORGANIZAs
N A  R A D Y  R O B. od będą sw e p osied zen ia  sra  
śrjdę o godz. 7 w Iwflcahi Z w iązku.
POSIEDZENIE RADY NADZORCZEJ KOKSU* 

MU ROBOTNICZEGO w Krakowie odbędzie ażę
w e  czw a rtek  7 b. m . o g . 7 w iec zo r em  w  Z w ią ­
zk u .

P O S IE D Z E N IE  Z A R Z A D U  G R U P Y  META­
L O W C Ó W  w spóln ie z  m ężam i zau fania  o d b ęd z ie  
się w ó czw artek  7 b. m. o  godz. 7 w ieczorem .

P O U F N E  P O S IE D Z E N IE  R A D Y  M IEJSKIEJ
odbyło się w  poniedziałek w  spraw ie tym czasow ej  
reformy statutu miejskiego- Po ażyw ion ęj d ysk u -  
syi zgodzono s ię  jed n o m y śln ie  na prayamatnie k t»  
ryi IV 24 m an u d atów , z  czego 20 m ają  o trzym ać  
rob otn icy  w szelk ich  o d c ien i p o lityczn ych . D l*  
ustalenia listy 'adnych, których  w  drodze koopta-  
cyi ma się n atych m iast p ow ołać d o  rad y mi<sj~ 
skrąj, wybrano komisyę z 10 członków. O fk y a in e  
posiedzenie rady dla załatwienia tej sprawy odbę­
dzie się ws czwartek.

PR Z Y P O M N IE L I SO BIE R O B O T N IK Ó W -
Dzisiejszy „Głos Narodu" donosi, że przy ulicy 
Tomasza w domu tzw. ,robotniczym" odbyło się  
zgromadzenie „robotników" Jdorykatoych, które 
raproteatorwato „pczeciwfco zagarnięciu mandwtów 
robotniczych do Rady m. Krakowa przez socy®"' 
listów". U

Komuś śni. się sen — o mandatach.- Priyąm- 
mmiaJ więc sobie robotników i zwołuj© „zgroma­
dzenia". Robotnicy krakowscy nic nie mają współ- / 
nego z drobną .garstką klerykałów, udającą „robo­
tniczą" orgańizacyę, <

Z A W IE S Z E N IE  W Y K Ł A D Ó W  N A  UNŁ> 
W E R SY T E C IE . Wykłady na uniwersytecie Ja­
giellońskim zostały aiż do Bożego Narodzarriu za­
wieszone.

Z E B R A N IE  S O C Y A L IS T Y C Z N E J M Ł O D Z IE ­
Ż Y  A K A D E M IC K IE J odbyło się z inieyatywy 
Krak. Rady Rob. wczoraj w związku. Chodźko o  
zaproszenie młodzieży socynłistycznej do wzmo­
żonej pracy w szeregach partyi. Niestety, zna­
czna cześć zebranych stanęła na. zgoła iałowem 
stanowisku: bezczynnego oczekiwania przewrotu 
socyałnegio, zaś tymczasem — usuwania się od 
współpracy w partyi naszej, gdyż ta popełniała 
błędy (n. p, brała udział w Cibohodzic grunwald®.). 
Jeden z głównych mówców tego kierunku stanął 
na stanowisku, że młodzież ,nic powinna ro,stapiać 
się w ruchu robotniczym, gdyż straci swą ideolo­
gię; powinna więc „pogłębiać" swie stanowisko w 
stow. akademickiem, tam przygotowywać się na 
p rzy sz ły ch  „wodzów" ruchu, zaś tymczasem —* 
„kontrolować" naszą parfyę zzewnątrz.

Tym bredniom dali należytą odprawę tow. K» 
Czapiński, dr B. ■ Dnobnet, Żelazowski, Gancwo^ 
lówna i inm, znajduijąc żywe echo u tej cżęśeii 
młodzieży, która sitod na stanowisku pracy po* 
zytywnej w ruchu robotniczym.

We ś r o d ę  o godz. 7 zebranie w Związku 
(Dunajewskiego 5) tąj części aocyu!istyczen.i 
mtodzkży, która gotową jest gorliwie i lojalnie 
pracować w szeregach naszej partyi.

OKOŁO 60 POLAKÓW padło/ w walkach uló 
cznych z Rusinami we Lwowie wedle dónicsicń 
korespondenta „N. Reformy". ’

PRZYJAZD JEŃCÓW ROSYJSKICH. Na dwo­
rzec krakowski przyjeżdżają pociągi z jdńcanii 
rosyjskimi, z którymi niewiadomo co robić. Nale-' 
żałoby przyjazd jeńców rosyjskich wstrzymać i 
umieścić ich w pustych barakach w Oświęcimia.

 ________________________  m



Nr.  247 „ N A P R Z O  D" 9

P. S. S. przy robocie.
Z sytuacyi w Królestwie.

Złudzenia, jeśli je kio żywił, iż zmiany we­
wnętrzne w Niemczech wywrą natychmiastowy 
w-pływ na stosunki w okupacyi niemieckiej, 
rozwiać się musiały niebawem.

P erspek tyw a rychłego wycofania się spowo­
dow ała tym  gwałtowniejszy i bardziej bezcere­
m onialny  rabunek ludności pod postacią wzmo­
żonych rekwizycyL

Żywiołowa walka « gwialtem i bezprawiem, 
szereg dokonywanych codziennie niemal zama­
chów na funkcyonaa-yuszy władz okupacyjnych 
świadczą o nastrojach ludności. Odpowiedzią 
znów na to są nowe represye: masowe areszty, 
rewizye osobiste, dokonywane na ulicy, branie 
zakładników i nakładanie kontrybucyi, eo mia­
ło już miejsce na prowincyi Zapowiedzi kacy­
ków niemieckich, iż „w gruzy zmienią piękny 
kraj polski" nie są tylko osezą pogróżką.

Życie polityczne w okupacyl niemieckiej pły­
nie więc dalej w warunkach niewoli i ucisku. 
Jednocześnie z częściowem zniesieniem cenzury 
zamknięto „Nową Gazetę". Na próbę urządza­
nia nielegaliizowanych wieców odpowiedziano 
sporządzeniem protokołu i groźbą kar. Demon 
straćye robotnicze dnia 14 października tłu­
mione były « brutalnością, godną rządów ca­
ratu.
' W masach robotniczych gniew i żądza odwetu 
powodują tworzenie się organizacyi zbrojnej 
walki z najazdem, jak „Samoobrona robotni­
cza", której dziełem były ważniejsze zamachy w 
ostatnich czasach. W partyoch socjalistycznych 
pomimo ciężkich warunków , działalność oży­
wia się znacznie. S-d robi gwałtowne wysiłki 
powiększenia swoich wpływów, zalewając kraj 
wydawnictwami i wysyłając znaczną ilość agi­
tatorów. Pomimo to w okupacyi austryackiej 
nie zdołała dotychczas zrobić wyłomu w całko­
wi tem opanowaniu mas robotniczych przez P. 
p. S., w  niemieckiej zaś jedynie w  Zagłębiu i  
Warszawie wpływy jej są dość znaczne. Co do 
Warszawy jednak to dominującego stano wiek* 
nie zdobyły nawet ^jednoczone wysiłki a-d i „le 
wticy' jak świadczy o tem próba złamania za- 
śnieyowanogo przez P. P. S. strejitou demonatra- 
cyjnego w dniu 14 paźdz. -O

Egoizm i ciasnota partyjna osdeków pozwa­
la im na rozbijanie ruchu robotniczego nawet 
t«im gdzie solidarne wystąpienie całego socya- 
stycznOgo proletaryatu byłoby moiliwcm i to ­
ni ecznem. Dowodzi tego zachowanie się podczas 
ostatniego strejku górników w Zagłębiu (niem. 
okup.) gdzie esdecy nie WEłęli udziału w komi­
tecie strajkowym, w którym byli „lewicowcy-" 1 

t pps-owcy, a prowadzili akcyę na własną rękę. 
Nawet zalecanki „lewicy" są dotychczas przez 
esdecyę traktowane odpornie, chce ona uważać 
siebie za jedyną istotną reprezentantkę klasowo 
uświadomionego proletaryatu polskiego.

„Lewica" osłabiona fermentami wewnętrzny- 
mi, zwłaszcza zaś odpadnięciem t. ®w. „opozy- 
cyi robotniczej" (grupa „Informatora") staje się 
garbią  inteligentów dąsających się na wszyst­
ko, co się nie dzieje pod auspieyami „Głosu Ro­
botniczego", a  skłaniającą się coraz wyraźniej 
do stanowiska es-deków i  ich programu fede- 
racyi z Rosyą-

„Opozycya" pertraktuje już dość dawało z P. 
P. 3., istnieje w niej jednak oprócz tendencji 
połączeniowej inna — utworzenia odrębnej par­
tyi, czwartej w obozie socjrałistycznym, oo oczy­
wiście jest pomysłem fatalnym. W taktyce poli­
tycznej „P. P. S." zanotować należy rozluźnienie, 
stosunku z inneuń stronnictwami Ł. zw. lewicy 
niopodległościowej", wyrazem czego było wy­
stąpienie z „Komisyi porooumiewawczej".) Kon­
takt jednak utrzymywany jest i  nadal i poro­
zumienie co do politycznego współdziałania 
jest możliwe awłaszlza z ludowcami wóbec ich 
radykalnego zabarwienia, jaskrawo wyróżnia 
jącego ieh od ludowców galicyjskich. Stosunek 
P. P. S. do rządu p. Śwież yńskiego, reprezentu­
jącego skrajny nacyonalizm, skłonność do uza­
leżnienia; »lę od mocarstw koalicyjnych, pod 
względem zaś społeczno-ekonomicznym intere­
sy obszarników i przemysłowców jest zdecydo­
wanie wrogi.

Do stanowiska tego przychyla się rówiwCK 
* Stronnictwo Ludowe, tak iż rządem, który 

mógłby liczyć na oparcie mas robotniczych i  
włościańskich i na trwałych podstawach zbu­
dować Rzeczpospolitą ludową mógłby być tylko 
rząd za zgodą tych stronnictw utworzony. Czy 
wyłoni go konstytuanta, czy powstanie on z re- 
wolucyi ludowej, będzie to zależało nietylko od 
sił wewnętrznych, ale i od tego, do jakiej doj­
dzie potęgi i  jak wpływ wywrze na stosunki w 
Polsce ruch rewolucyjny w innych krajach.

Uchwały zfazdu P. S. L. 
w Królestwie.

W poprzednim numerze podoiliśmy, brzmienie 
dwu uchwal (II i IV) P. S. L., dotyczących s to  
sunków stronnictwa do obecnego rządu, oraz do 
spraiWy wojska. Obecnie podajemy pozostałe 
uchwały

UCHWAŁA OGÓLNA.
Zjazd P. S. L. stwierdza z najżywszą rododcJą, 

że hasła poid fotóremi ruch wyzwoleńczy ludu 
polskiego kroczy! dotychczas, hasła wodnej i zje* 
dnoozonej Polski, zaczynają dziś stawać się eda* 
łem. Lud polski będlzie i nadal dążył z  niepo* 
wstrzymaną siłą do swego cełu ostatecznego — 
do Polskiej Republiki Ludowej.
Zjazd P. S. L. stoi niezłomnie przy tem, że pań* 
stwo polskie winno objąć wszystkie ziemie zamie­
szkałe w większości swej przez Polaków, nietylko 
zatem b. Królestwo Połskie, ale również oba inne 
zabory. Trudną i drażliwą na obszarze Gałicyi 
wschodniej sprawę rozgraniczenia się na ziemiach 
ludności mieszanej spodziewa się lud Polski roz* 
wiązać na zasadach bezwzględnej sprawiedliwości 
i braterskiego porozuimtema z pokrewnym na* 
rodem ruskim.

Z ziem przylegających na wschód i na północ 
do b. Królestwa Polskiego, a: wyjątkiem przylega* 
jących do niego bezpośrednio ziem o większości 
meszkińców Polaków, utworzone być winno 
wolne, niczem nieskrępowane państwo litewskie. 
Zjazd wyraża ufność, że zamieszkujące te ziemie 
naiody: Litwini, Białorusini i Polacy potrafią/ 
współżyć ssę sobą na podstawie całkowitego u* 
szanowania swoich praw i swojej kultury. Do te* 
go najbliższego sobie sąsiada lud polski, prawo* 
wity państwa i kraju polskiego gospodarz, wy­
ciąga dłoń hratnią, wierząc, iż przyszłe sejmy: wi* 
łebski i warszawski odnajdą niebawem drogę do 
powiązaniu obu narodów węzłami stałej przyjaźni, 
opartej na wzajemnym szacunku i wzajemne] 
miłości.

m .  Sejm .
N ie żywiąc zaufania do obecnego rządki, Zjazd 

(P. S. L. żąda najbardziej stanowczo natychmiasto­
wego zwalania Sejmu Ustawodawczego najpó* 
źniej w grudniu b. r. Do chwili zwołania Sejmu 
Zjazd odmawia rządowi prawa czynienia jakich* 
kołwtek kroków wiążących Polskę na przyszłość 
czy to w  stosunku do obcych, czy to co się tyczy 
jej wewnętrznego ustroju.

Ze względu na cksnoepairtyjmy charakter rządu 
Zjazd P. S. L. domaga się d a  organizacyi i stron* 
nictw ludowych jaknajdalej idącego prawa nad* 
zoru nad czynnościami urzędów powołanych do  
przeprowadzenia wyborów do Sejmu.

Bezczelna odpowiedź niemiecka 
w sprawie Piłsudskiego.

Kanclerz ks. bodeński nadesłał odpowiedź na 
depeszę prez. min. Swieżyńskiego w sprawie u* 
wolnienia Piłsudskiego.

Świadczy ona wymownie, jak dalece „nowy 
kurs" niemifceki jest przedłużeniem dawnego sy* 
stemu gwałtów w polityce zewnętrznej,' jak je* 
S7.cze — w obliczu rosnącego pogromu Niem* 
cy oMcyalne. choc w rządzie ich siedzą Sche&de* 
manrv>wcv. niezdolno są do zachowania nawet 
pozorów państwa przeobrażonego moralnie!

Posłuchajmy, jak ten nowy rząd, wyobrażający 
niby ujęcie w karby miłitaiyizmu solidaryzuje się 
z gwałtem Besełerowskim i jak uwolnienie Pilsud* 
skiego śmie warować warunkami, w guście tego, 
by Komendant zajął stanowisko życzliwe wobec 
okupantów' Jak te® nowy kanclerz, przedłużając 
bandycką okupacyę niemiecką, która ostatnie 
swe chwile znamionuje wzmożonemi grabieżami 
i groźbami — powołuje się patetycznie na odpo­
wiedzialność (??) jaką Niemcy zaciągnęły w spra* 
was utrzymania spokoju w Polsce.

„Ekacelemcya wyraża przekonanie, że leży to 
w dobrze uzasadnionym interesie obustronnym 
państw obu, -aby brygadyer Piłsudski niezwłocznie 
powiódł i objął powierzony mu urząd. Ząpatry* 
w<.nie to mógłbym rodzre.ać tylko wtedy, gdy­
by brygadyer Piłsudski por m d  ł wrogie stanowi* 
sko wobec władz okupacyjnych, które doprowa* 
dzilo do jego usunięcia z Polski i gdyby z całą 
szczerością stanął na gruncie przestrzegania obu* 
stronnych interesów państwowych. Jest w jnoey 
polskiego rządu przyczynić się do tego przez 
objęcie za dalsze zachowanie się Piłsudskiego ta* 
kich poręczeń i gwarancji, których żądać m a  pra* 
\vo rząd niemiecki, dopóki, jako władza okup a* 
cyjna, ponosi cdpowiedżiaincść za utrzymanie 
spokoju 1 porządku na terenie okupacyi. Maksy­
milian ks. badeński, kanclerz Rzeszy , (

Autentyczne szczegóły zajęcia 
Lwowa przez Ukraióców.

Otrzymaliśmy numer „Kur. Lwowskiego" z 3 
listopada (niedziela). Dziennik tak przedstawi* 
bieg wypadków:

1 listopada nad ranem około godz. 4 Lwów prze­
szedł w ręce Ukraińców.

~  ROZBRAJANIE ŻOŁNIERZY.
Garnizon lwowski zajęty został w ten sposób, | 

że w poszczególnych koszarach żołnierzy rozbu­
dzono około godz. 12 na alarm, poczem po usu­
nięciu żołnierzy narodowości ukraińskiej, wszyscy 
inni zostali rozbrojeni, imłemowam lub t;ż rozpu­
szczani.
OBSADZENIE GMACHÓW PUBLICZNYCH.

Pnzy pomocy żołnierzy ukraińskich Rada naro­
dowa ukraińska obsadziła wszystkie gmachy pu­
bliczne, dworzec kolejowy obstawiony został 
strażami z karabinem maszynowym, wewnątrz 
gmachu umieszczono dwa karabiny maszynowe. 
Obsadzono dalej gmach namiesfan jcfcwa, gdzie in­
ternowano namiestnika, Wydział krajowy, Dy- 
rekcyę skarbu, ratusz, w którym również usta­
wiono karabin maszynowy. Wszystkie gmachy u- 
detkorowamjo żó?tovn&ebiscskic>mi chorągwiami

Przed każdym budynkiem warta żołnierska. —i 
Urzędników do urzędowania nie dopuszczono, — 
Wyjątek stanowili Ukraińcy, których na dane b »  
sio  do wnętrza wszędzie wpuszczano, Skiitłnl««p 
m imowoinego bezrobocia w żadnej dyfcmteryi nfe 
otrzymali urzędnicy swych pensyi.

Oficerów i żołnierzy, którzy wychodzili a do* 
mów rozbrajano na. ulicach w aposób, k tó rym  do* 
prowadzono do niejednej scysyi.
PRZY STRZELANIU W  POWIETRZE JE ST  

KILKU ZABITYCH I RANNYCH.
Nie skończyło się niestety na strzelania w po­

wietrze jedynie. Opowiadają jesaczę, t e  Miku 
oficerów Polaków jest zabitych.

Przez oaiły dzień Wszystkich świętych i całą 
noc na 2 listopada rozbrzmiewa] miasto grzecho­
tem karabinów i karabinów maszynowych.

Na mirrach miasta ukatzała się odezw* w ją* 
zyku ruskim od Ukr. Nar. Rady:

„Z dniem dzisiejszym ukr. ruda narodowa ob 
jęła władzę w stolecznem mieście Lwowie f na 
calem terytoryum ukr. państwa."

„UKRAIŃSKIE SŁOWO" 
na czełe numeru wczorajszego zamSeszc*# notttą* 
puje wiadomości:

W zajęciu Lwowa wzięły udział mwfcąpnjęae 
pułki: 15 p. piechoty (tarnopolski), 19 p. straefeów 
(lwowski), 30 bot. strzelców i  41 bat, strzelców 
(czcrniowiiedd).

Ukraińcy zagarnęli wszystkie karabiny nmtoy* 
nowe. Wszystko odbyło się najdokładniej według 
planu opracowanego przez sztab ukraiński Zaję­
to wszystkie ważniejsze place I budynki Mamie* 
stnictwc zajął presty strzelec.

„Ukr. Słowo" dalej donosi: Ufcr. Rada narodu* 
wa desygnowała
na prezydenta ministrów Kością Lewickiego, Wś* 

ry utworzy gabinet ukraiński.
Gabinet ten przystąpi do likwidacyi stosunków  

z nowo utwórzonemi w Austryi państwami i  do 
uregulowania granicy z państwem polektero i są* 
siedniemi państwami,

Delegat ukraińskiej Rady narodowej dr Euge* 
niusz Lewicki wyjechał do Szwajcaryl, aby n«* 
wiązać stosunki z Wilsonem i państwami meartjr

Ukraińskie wsie i  miasteczka mają potworzyć 
silne roilieye z  wojskowych, sokofów i Mczownń* 
ków i cl mają utrzymywać wszędzie porządek 
i bezpieczeństwo, zająć i ochraniać budynki pu*- 
bliczńe, dmagi, koleje żelazne, dworce, mosty i 
urzędy.
ZARZAD UKRAIŃSKI W SAMBORZE I TAR­

NOPOLU?
„Lombcrger Zeitung" donosi: Jak nam komunś* 

kuj a . w Samborze przedstawiciel© ukraiłńsfkiej R«- 
dv narodowej w porozumieniu ze starostą objęli 
zarząd starostwa i kierownictwo spraw aprowm* ( 
cyjnyeh.

Także w Taroopołu przedstawiecie rady naro­
dowej objęli zarząd i obsadzili pocztę.

BENEDYKT HERTZ.

T R O N .
Ze w szystkich św iąta  stron  

P oddani 
Znosili h aracz  w dani 

, Pod baldachim em  w spaniale 
W znosił się tron.
Podziwano robotę:
O kucia szczero-złote 
I grzbiet strzeliście wygięty,

\
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NARODOWA POŻYCZKA CZESKA. W naj­
bliższym czasie ma czeski „Narodni Wybór11 
rozpisać 4% pożyczkę, narodową na sumę 1 mi­
liarda.

KOLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH
(Rynek, A—B, L. 39):

Wtorek: prof. dr Józef Flach: „Psychologiczne 
podłoże rewolucyi ros\jskiej“.

Środa: prof. dr Mich. Janik: „Okres upadku 
literatury Dolskiej11.
REPERTOAR TĘATRU POWSZECHNEGO. 

Wtorek: ,Hr. Luksemburg11
Środa: „Hr. Luksemburg".

I rubiny, ł dyamenty,
Drewniane łapy lwie 
I smocze głowy dwie...

v.f

Karocami, konno, pieszo 
Do stóp tronu ludy spieszą...
S’a tym tronie olbrzym siedział.
Ach, tak, na tym samym tronie 1 
I w tejże samej koronie...
Minął odtąd czasu przedział 
Różne króle się zmieniały:
Rudobrody, Filip, Otto —
Ale tron wciąż ten sam, ealy 

Te same perły i złoto 
Ten sam tron!...

Więc nie dbał i świat,
Kto zacz znów z kolei siadł:
Prosty, krzywy, mały, duży —
Dyle miał ozem siedzieć, tron mu

jakoś służy 
Siedzi — więc dynasta 

I basta.

Aż nadszedł dzień klęsk.
Ludziska 

Zapragnęli monarchę swego ujrzeć
zbliska.

Kto poradzi jak nie on?
Ma przecież tron!

Wiadomo, z dziada pradziada —
Od tronu pomoc i rada.

Nie z darami, nie z haraczem,
Lecz tym razem idą z płaczem:
— Krwi i łez wylelim kadź,
Więc nam teraz, tronie, radźf

Z za kotar, na piedestale 
Tron nie odzywa się wcale.
Czeka naród, spłakać przestał.
Ciżba otacza piedestał...
Ten i ów włazi na stopnie,
Choć strach go trzęsie okropnie,
Aż ktoś odchylił kotary. —

Czary to, czy nie czary?!...
W oczach zgromadzonych rzesz,
Tron stoi, ale na tronie 
Gdzież ten dynastą w koronie?

O ludzie! zali widzicie?
Po czerwonym aksamicie 

Wojenna pełza wesz.

Z  ró ż n y c h  stron*
W KONCERCIE TOWARZYSTWA MUZY­

CZNEGO, który się odbędzie dnia 8 listopada 
b. r. w Sali Saskiej wystąpiv znana pianistka 
p. Mary a Tyrowiczówna oraz Kwartet Krakow­
ski. — Bilety w księgarni S. A. Krzyżanow­
skiego.

ZGROMADZENIE KOLEJARZY W  TRZEBI­
NI. W pomiedzia.ek 4 b. m. odbyło się zgroma­
dzenie kolejarzy pod przewodnictwem tow. Da­
niela. Oprócz tow. Bobrowskiego, przemawiali 
tow. Stzuwara i Gros. Wybrano z pośród tow. 
kolejarzy 6 radnych do Rady Robotniczej.

WYPADKI OBECNE A TOW. AKADEMICY. 
„Wołne zjednoczenie" należących ctó partyi so» 
cyaliafycznoj słuchaczów uniwersyteckich w Wie* 
u n iu  o o o y io  omeguaj tiumnc zi>zroin&uyevne, w k i o-  
rym wzięło udział kilkuset słuchaczów i słucha* 
czek. Zgromadzenie dało w rezołucyi wyraz swe* 
mu zadowoleniu z zawalenia się starego systemu 
Austryi, . ja k o te ż  oświadczyło się z braterskim po* 
zdrowieniem dla walczących o zrealizowanie so* 
cyali.miu towarzyszy w Rosyi. Rezolucya w koń* 
cowych słowach brzmi: Niech żyje międzynaro* 
dowy związek brzter.-kich komunistycznych ecu* 
blik! Referował- Maks Adler, docent L. Hart* 
mann i Korgczoner.

Tak organizują sie akademicy socyatistyczni 
w Wiedniu. A u nas? łj nas pracy dla akademi* 
ków=socyahstów także nie braki Do pracy tow. 
akademicy.;— We-Tśrodę zebranie wstępne w 
Związku (Dunajewskiego 5). \

GSZGZEKSTWĄ „NEUE FR. PRESSE". Wro­
gie stanowisko „Pressy" wobec nos, na którem 
zawsze/stała, zaznacza się i obecnie. W jednym 
z ostatnich numerów organ wiedeński donosi, 
że na dworcu w Krakowie obrabowywano odje­
żdżających żołnierzy obcej narodowości. Tym­
czasem wiadomo, że żołnierze-Niemcy próbo­
wali wywozić odjeżdżając, wielkie zapasy roz; 
maitych artykułów (np. po kiłka par obuwia), 
co im skonfiskowano. 1

Rozkaz
dia i i i  i żolńj 2 p. tiafa Lii A  ilsli.

Rozkazem polskiego Dowództwa wojskowego 
w Krakowie z dnia 2-go listopada 1918 Nr. 3. 
została mi poruczona Organizaeya 2 go pułku uła­
nów. W myśl tego rozkazu zameldują się wszyscy 
oficerowie, podoficerowie i żołnierze tegoż pułku 
natychmiast do służby w Krakowie na ul. Garn­
carskiej Nr. 2 u por. S e e l in g e r a  między go­
dziną 11— 12 i 2 —4.

Ochotnicy o ile możności z końmi zgłaszają/  
się pod tym samym adresem.

Jan Dunin-S*z?ziński,
rotm istrz m, p.

O g ło s z e n ie .
1) Saperzy (pionierzy) zgłaszają się na kopcu Ko­

ściuszki.
2) Żołnierze wszystkich innyeh formacyi zgłaszyją 

się w budownictwie wojskowetu ul. Pawia. (I 
Ogłoszenie dotyczy wyłącznie tych, którzy nie

mają dotychczas przydziału służbowego.
Z rozkazu komendy wojsk 

Kap. Zahaciewski r. w.

Dr W. MARGULES- T
ord. w chor. wewnętrznych od 2—-4

Stradom, św. Agnieszki 2.

G łów ne w ygrane łącznie
Lirów 1 0 0 0 0 0  

Franków 200.000
przypadają na 

losy w ło sk ie  czerw, krzyża 
i na losy se r b sk ie  tytoniowe

6  c ią g n ie ń  roczn ie . K ażdy lo s  m u­
si w ygrać. Losy p o w y ższ e  p o le ca  
s ię  na sp ła ty  m ie s ię c z n e  p o  K 10
z natychmiastowem wylącznem prawem 

gry.
G łów n e w ygrane

7 0 0 . 0 0 0  k o r o n
3 0 0 . 0 0 0
2 0 0 . 0 0 0  

1 0 0 . 0 0 0  „
itd. łącznie 64.000 wygranych w kwo­
cie K 17,975.600 przypadają na losy

Loteryi klasowej
Ciągnienie I. klasy U  i 12 grudnia 1918 roku. 
Cena losów : l/i  K 40, Vs K 20, V* K 10, Vs K 5. 
Sprzedaż G alicyjskich ziem skich listów  zasta­
wnych, zakupno pożyczki w ojennej jakoteż 
wszelkie transakeye bankow e przeprow adza
Dom  bankow y i kantor Loteryi Kla­
so w ej L eopolda B rand siattera  i Ski, 

Kraków, ul. K arm elicka I. 10.

! OKRYCIA DAMSKIE
: Ko sty u my, płaszcze, garni­

tury futrzane, bluzki, halki, 
spódnice do bluzek 

poleca

AU BONHEUB DES DAMES
Kraków, Floryańska 10. Tel. 3467. 

Ceny znacznie z n iż o n e  uwidoczn!one

na wystawach. :
IM M H M

ł»
H

o b o t n i k ó w3
P m  ś lu s a r z y ,  k o w a l i ,  s to t a r z y ,  k o -  
|  I  ł o d z t e i  i  t o k a r z y  p o s z u k u j e
j sa d o b re m  w ynagrodzen iem  przy  za­

pew nionej aprow .sacyi
M A S Z Y N  R O L N IC Z Y C H , 

C iśw .ę c im .

Taniej niż wszędzie!
Serdaki damskie z rękawami (kożuszki) z popielą 
tych baranków, wierzch skora, bardzo efektowne 
Od 15 listopada będą na składzie erdaczki dzie­
cinne z rękawom). Od 1 grudnia będą Seroaki 
damskie i męskie bez ręnawow. — Wyrób swojski.

ST. W U O m ilE O iO  SYNOWIE
I Uro^oia, p i. SzszepaAsai I. o.

Konsumy robotnicze 
Kółka rolnicze .
R e s t a u r a c j e

Krajowe prowlanitiry wojskowe
moi św serki piwne i kryn’ze znakemif̂

w dowolnej ilości — w Fabryce serów

B rac i R o ln ic k ich
w Krakowie, ulica S’eima 1. 2.

W '#

Biuro p rzem y sFu m eta lo w eg o  c. k. Namie­
stnictwa K. U. O. w Krakowie poszukuje

L O K A L U
składającego się z około 12 udśkacyi
z oświetleniem elekłryeznem od 1 kwietnia 1919. 
Zgło zenia z oodanii m v\arunków najmu należy 
wnosić pod adresem Biura: Kraków, ul. Wislna 8 .

N o w y  „ S a lo n  S z t u k i "
ul. Szczepańska L 7, i. p.

Sprzedai obozów nalw;yto5?n;@jsxy«t» 
art. malarzy polskich a zagranicznych po najtańszych cenach. — Przyjmuje 

s ie  obrazy w komis.
Obecnie Wystawa Listopadowa.

Wstęp wolny. Wsłep wolny.
Korzystnie do sprzedania

lu tn i! ieteru dibrze zaprswsdzoip.
W iększa go tó w k a  p otrzebna. 

Zgłoszenia pod „A. R. I.“ do Biura ogłoszeń Feli­
ksa Stattera, Krak6w, ulica Grodzka 13.

Kilkunastu
kriiciw i Hiawizyii

Jakoteż

l i i  fzipiifiw
Pralnia i farbiarnia Jf! SU' 
Krakow-PsdgJfze, Hadw.śiańska 3 |

poszukuje

kilku robotników.

„weby“12 metrów
iub płótna „szy fon" dam  za 
wyszukanie!) pokoi zku> hiiią, 
łazienką i św iatłem  elektry- 
cyn m lub gaz wem. Dzielni­
ca cbojętn  i. Zgłoszenia li­
stowne do dzia«u inseratowe- 
gó ,Nn iz. du,* ni. Grodzka 

13.'pod  ,S . 8. 28 .

Wvdav*jj: Ignacy Daszyński. — Redaktor odpowiedzialny: Maryan P m oim i.

P *ayjra ie  nadyżnmiasi 
sa iwy ..agrsi-

dzejtier*

BACK i FEHL
Kraków, Podwalę o. 
D o  s o r z e d a n ia

FUTRO MĘS IE. Z\RZUTKA 
i  CZARKA. 

P iohaska, Basztowa 17. II p.

Drukarnia Ludowa, Kraków, Dunajewskiego 5 (Tełeiou 1810).


